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K U R  T E R  L I T E W S K I
w Wilnie w Piątek dnia to  Czerwca v. / .  t8%t: roku.

H i s z p a n i i  A.
(z Kor. hamb.) M adryt dnia 19 maja. X ię- 

żna K arolina, małżonka Infanta Don Francisco 
de Paula, wczora powiła jciężniczkę, którey na 
chrzcie dano imie Izabella.

Od czasu mianowania jenerała Morillo, jene- 
ralnym kapitanem M adrytu, zupełna spokoyność 
W mieście tern panuje. Przypisują tę spokoyność 
bojaźni, jaką burzyciele mają względem tęgości 
jego charakteru. Nowy też naczelnik polityczny 
M adrytu  P. Baranda, jest wielkiey przytomności 
umysłu. O badw a, równie przez , swóy sposób 
myślenia, jak i przez środki przedsięwzięte, zje­
dnali sobie ufność swych spółobywateli.

Od trzech dni znajomy jenerał W ilhelm  Pepe 
znayduje się w Madrycie. (Podług gazety ber- 
lińskiey, przybył tam wieczorem d. i 5.)

Król potwierdził wyrok stanów kortez z dnia 17 
kw ietnia, przez który zakazano posyłać pienię­
dzy tło R zym u  za bulle.

Nie potwierdza s ię , iżby M erino  był poy- 
znany. Przeciwnie słychać, że się znowu oko­
ło Sperma i Aranda ukazał, gdz.e jenerał 
p t Cl nad O ś c i g a  w e  1 8 0  lu d z i .  J e n e r a ł  ten p o s t ę ­
powanie swe dotychczasowe drukiem ogłosił, 
S czego się pokazuje, że siła Merino  składała się 
ze 4oo ludzi, których w utarczce z  Empecina- 
do zupełnie prawie znisczono.

Eskadra nasza, która z Neapolu do Mahoń 
przyszła by ła , zawinęła teraz dó Kartageny.

Mieszkańcy Barcellony otworzyli pożyczkę 
dla zbiegłych tam neapolitańczyków i piemont- 
czyków.

Miasto Vittoria, dla gciu oficerów regimentu ka- 
talońskiego, w  nagrodę zasługi ich przeciwko 
powstańcom Salvatierra, szpady honorowe prze­
słało.

Rozruchy w M utcyi bardzo się wzmogły: 
na czele mocney bandy gerillasow znayduje się 
niejaki Jaime.

Empecinado wpadł w podeyrzenie u patryo- 
tów: miał on zostać odwołanym, a inny naczel­
nik , dowodzący woyskiem przeciwko M erino , 
został mianowany.

Stany Kortez postanowiły, ażeby każdy cu­
dzoziemiec, w woysku hiszpańskieitt będący, przy­
brał imie hiszpańskie.

Do spisku paryzkiego , 1 ggo sierpnia, zawi- 
kłany kapitan N antil, jest teraz w Barcellonie.

Mówią, że z uciekających się do nas wło- 
ch ó w , ma się utworzyć, dla naszey służby, le- 
gija włoska.

(z Gaz. beri.) M adryt d. 20 maja. Stany 
K ortez, większością 65 przeciwko 63, odrzuciły 
•piniją kommissyi skarbu, względem zaległych

procentów pożyczki holeńderskiey. Zaczęto się 
n? • łzać nad dziesięcinami.

Sędzia pierwszey instancyi, D yArias, k tóry 
wydał wyrok na xiedza Finuęsa, nagle zniknął 
Ki >1 na jego mieysce mianował adwokata Ca* 
stejhn.

VV wielu miastach Galicyi ponowiły się a- 
narchiczne roboty, podobne barcellońskim: w Ko- 
r u i  l e , Beranzos, Sani-Jago i L u go, panujące 
pospólstwo, wydało wiele rożkazow na uwięzie* 
nie. W ięcey 80 osób utraciło wolność, jako 
obwinione, że dla konstytucyi kadyxskiey nie o* 
kazywały gorliwości, przywiązania i powa­
żenia. Naczelnik cywilny tey  prowincyi
chciał się udać do rządu z zapytaniem: 
}ak z niemi ma postąpić; ale samowolnie lud roz­
strzygnął, że mają bydź wywiezieni, nie z  H isz­
panii, ale z Gallicyi.

B untow nicy pismo, pod tytułem : Ś m ierć )fea- 
nonika Vinuesa, władzom podane zostało.

Kapituła w  Orihuella, w nieobecności bisku- 
f ' '  ̂ K kraju wyjechał, wybrana jeneralnegu
* atu. szęść mieszkańców ptzyinu^iła ma­
gistrat do oświadczenia wyboru tego za niewa­
żny: ale rząd ten wybór potwierdził.

Regiment króleski, Alexander, jeden z nay— 
gorliwszych za nową konsty tucyą, przeniesiony 
na załogę do Vittorii , gdzie jest koramissya w oy- 
skowa, sądząca więźniów z Salvatierra, z któ­
rych  wielu już na śmierć osądziła.

Jeneralny kapitan N aw arry  donosi, iż od cza­
su poddania się pod Salvatierra , wzięcia probo- 
scza Paol, i kapitulacyi Julianillo pod St. Ander, 
rozpierzchnęły się wszystkie bandy.

Ostatnie wypadki z kanonikiem Vinuesa wznie- 
ciły woynę piśmienną, między stronnikami da- 
wnego i nowego ministeryum. Pierwszemu za­
rzucają wiele względem pożyczki francuzkiey: 
wiadomo, ze jeneralny podskarbi właśnie 
za tę rzecz przez stany za obwinionego u - 
znany. On zaś doprasza się nayściśleyszego roz­
trząsania , .i oświadcza się v dowieśdź swey nie­
winności.

(« Gaz. beri.) M adryt, dnia 2 3 m aja . Zaą 
szłe od niedawnego czasu w różnych mieyscach 
liczne uwiezienia, posłużyły do nader ważnych 
odkryć, i stały się rządowi powodem do uży­
cia dzielnych środków. Do środków tych liczą 
przedłużenie posiedzenia stanów Kortez, a naw et 
zwołanie nadzwyczaynego zgromadzenia stanów, 
a to w celu przecięcia in try g , które już czynio­
ne były, dla wybrania na przyszłych wyborach 
przeciwnych konstytucyi deputowanych.

Minister spraw wewnętrznych zdał stanom 
sprawę o poruszeniach ludu, iakie zaszły w  nje«



których miastach i prowińcyach. Rada stanu 
zganiła postanowienie władz w Barcelonie, wy­
syłania samowolnego osób, których im za nie- 
przyiaciół konstytuęyi podano. Toż samo zaszło 
od tego czasu w Oviedo, Sevilli, Malladze, Algę- 
siras, Cartagena, Kadyxie. M inister sprawiedli­
wości żądał tłumaczenia od trybunałów , ile się 
do podobnych środków przyłożyły, a minister 
woyny w y d ał rozkazy, aby podobney samowoł- 
ności władz zapobiegać.

Klub Fontana jest ciągle jescze bardzo liczny? 
dway młodzi panowie, N im e  i G arda , odznacza­
ją się w nim wymową. -

Osoby gwałtownie w Kadyxie uwięzione, ha 
wolność wypusczone zostały: sędzia pierwszey
instancyi oświadczył, że ich oskarżenie jest bez 
zasady. '

D eputow ani, z Nowey-Hiszpanii przybyli, na 
których czele jest bogaty kupiec M urphy  z Pera- 
Cruz, podali żądanie swych spółobywateli: ażeby 
M exyk , za państw o niepodległe, pod rządem bra- ,, 
ta króleskiego, został ogłoszony, z obowiązkiem 
jednak płacenia Hiszpanii pewney liczby milio­
nów piastrów. * . - -

P. S  Podług późniejszych doniesień, w szy­
scy hiszpani, którzy żadney potrzeby znajdowa­
nia się w M adrycie nie okażą, otrzymali rozkaż 
jenerała Mor ill o , wyjechać z tey stolicy. Jene,- 
ra ł ten okazuje wieje charakteru i tęgoścr. Ścią­
gnął i i ,ooo pewnego wojska,. W  dzień ś. Izydo­
ra, kiedy sic lud do klasztoru tego imienia, w błiz- , 
kości M adrytu , gromadnie zbiera, znaydował się 
i-o n  pieszo wpośród tłumu. Postrzegłszy, źe 
ęzemrzą na nieobecność naczelnika pęiłi tycznego, 
i zabierano się gwałtem gp wprowadzić •, oparł 
się obywatelom i żołnierzom, którzy się do tego 
gotowali, temi słowy: „  Naczelnik, iest, tu alpo
*ńe ; jeśli go W domu łmie ma . każdy 6 ^  SM 
s i ę  powinien, że jest zajęty sprawami «a. 
Nrechay jn.kt nie śmie, iśdź po niego: inaćzey
bedzie miał do czynienia ze mńą i z siłą zbroy-
'*,.1 >5 . . , . . . . .
|lci. ' • • '  k  ‘ ’ '• - *'■> o

Pomnaża się coraz liczba wynoszących się do 
F rancyi,—-Mają się układać w Paryżu o nową po­
życzkę 5o mihonow realow.

\ i .. i , "  i  > .. . j * V A ,

F  R A K c ir k i  .  >■

tzG az.w arsz.) Paryż, dnia 26 maj a. Pewny 
oficer z pułku, ułanów w Wersalu, doniósł poli­
c j i ,  iż któś zńcwii chciał podłożyć raćę, w zam­
ku królewskim. Ze . zaś nie mógł dokładniejsze­
go w tey m ierze dać objaśnienia, przypisano więć 
doniesieniu jego zamiar, aby o nim w  stolicy mó­
wiono. V* ; . .

Poseł rossyyski Pozzo di Bor go, 1 Baron Vin­
ce n t , poseł austryacki, powrócili- z Laybach do
luteyszey stolicy. •

Szkoły wzajemnego uczęnia mają bydź znie­
sione w kraju naszym. , .

Pielgrzymka Xiężney B erry  do kościoła Pan­
ny M aryi w Liesse, ściągiięła- tam bardzo wiele 
osób. W spomniona Xiezna ma dziś powrócić 
do Luteyszey stolicy. .

Pogłoska, iż koł-onacya Monarchy naszego od­
prawi się w roku bieżącym, jest bezzasadną.

(zGoz. beri.) P ary i ,  dnia  28 m aja. Na miey- 
gce wice prezydenta izby parów, margrabiego 
Barthelem y, który ssę dla słabości zdrowia cal u- 
t z ę d u  u su n ą ł, mianował Król Hrabiego Pastoret. 

'  Jenerał Fririon  zszedł z tego świata.

Kościoł SorBonny , jeden z łi9yplęknieys»ych 
W P a ryżu , ma bydź przywrócony.

Mówią o mającem nastąpić uroczystem po­
święceniu gciu biskupów, nono przez Króla mia­
nowanych.

Izba parów dnia 26 wysłuchała już aoymiu 
świadków. W któtce ma nastąpić naoczue sta­
wienie winowajców ze świadkami! ale takich liczba 
ma bydź bardzo mała.

(z Korr. h a m b ) P aryż, dnia  5o m aja. Frzy- 
słano tu ważne papiery z Laybach, które się  
t .c s ą  interessow Franeyi. Znaleziono je w po­
je zdzie pieniort'JzykoW , Hrabiego St. M arsan  i 
von L e v y ,  którzy po bitwie pod NowarĄ  zosta­
wić je byli przyniusfenit

Xiążę Cambaceris wyjechał ztąd do B ruxelli, 
Wychodzi tu pismo peryodyCzńe pod tytu­

łem Błyskawica.
(z Gaz. beri.) P a r y i , dnia 2  czerwca. TViia 

3 i vmaja del Krul pływalną audyenoyą Hra­
biemu Goltz, posłowi pruskiemu, a dnia 1 t. ni. 
Hrabiemu Stackelberg , posłowi rossyysk emu. 

Xięina A ngoulim e  wyjechała do wód Vichy. 
DiWnieyszy minister skarbu, Hrabia Co>vetto, 

po dwuletnich cierpieniach, umaił d. 22 ma,a w  
Genui.

Posiedzenia iib? parów do dńia 1 t. w. sta­
ły się przez to n«(h*r ważne mi, że powołany na 
świadką polkowiilc Fxbvier {ina:ot«y z wypad* 
ków w Lioniś  1 Grenobh.) wzbraniał się wymie­
nić osoby, które do niego obwini ny B r r a r d  
p. syłał. Nięzeńi go nakłonić nie adołanę; prośby 
i gr<3śby b j ly  daremne. N A ohiec  osądziła go 
izba na zapłacenie kary p ien iężn y  leo  franków, 
i przystąpiła do dalszego słuchania obwinionych. 
Car on, D um auhn, V F tang, B ;rard  lafórzy obadwa 
przeszli na ztrouę donosiciel.) i t. a.

Na posiedzeniu i*by . dnia 3o maja, pożyję. 
t  zustzło prawo dotacyycę acb głosa­

mi przeciw i a 5. v Dnia 3 i nie było pcsiedzeuia. 
.... * D iia » t. m. przyjęła izba prawo względem 
przywrócenia portu D unkierki. Jenerał D ona -  
dieu  proponował 1) zoinieyszenie wydatków; 2) 
oddalenie ministrów, gdyż nić.dostaje pubhct.iey 
utfnośoi we względzie admimstracyi skarłJu i  
państwa.

f.. - i  ' A s  o Ł 1 i .
(z Gaz. beri) Londyn , dnia  29 maja. iz­

bie niższey Pan Hutchinson odlcż ł nanowo do 
dnia ł 3 cierwoa wniesienie avroje względem sta­
nu Europy. Mirgrabia Londonderry  życzył, że­
by to p r ę d c y  nastąpić mogło.

P. rlrbuthnot żądał mili na f. «. na nsdzwy-  
.'czayne wydatki woyska. PP. Davioe i M aberly  

życzyli sobie .^viediieć:.. z czego się też składają 
te nadzwyczajne wydatki, ale nie taogli cieka­
wości swey zaspoko ć? P. Arbuthriat odwołał się 
tylko w. t^y mierze do rachunków, które na na* 
stępneoi zebran u parlamentu złożone zostaną. P. 
Hume mówił przeciw wydatkowi 2,612 f. s. na 
strzeżenie Bonopartcgo, i zapytał : e ty  Anglia da­
je pensye kummiassrzotn z^grametnym na wyspie 
ś. Heleny? csćmu Pan Goulburn zaprzeczył.

: Dnia 28 uchwahła izba między innemi 43 ,600
f  s , , które proces Królowey kosztował. P. B e n - 
net oświadczył: że nie zgadsa się ani na jeden 
szeląg za tak niepotrzebny i kosztowny prooes. 
Źe koszta te należą do xięztwa Cornwallii, gdy* 
Król j»ko Xiążę Cornw cllii pociągnął Królową 
do sądu. ^Kanclerz mówił cicho i niewyraźnie.

/



P. H um e  oświadczył śię SA zdaniem prtyjacie* 
la iwrgol  Pana Bennet. , Przypominał słowa sa­
mego* M r g r s b i e g o  Londonderry ; i e  jeśli Królo­
wa uznana będzie aa niewinną; naówczas przy­
wróconą b dz powinna «to wszystkich godności i 
przywilejów s>roięh. T o  przy wołany *ost<>ł du po- 
riądku, gdvż nie jest obyczajem.parlamentu przyŁ 
Wodzić i łowa którego s członków parlamentu, po 
Zikcń.-soney już sprawie. P. Hdm e  ihówił 'jescie  
przeć-w innym wydutaota. C-la żądana na ró­
żne wydatki oywilne summa wyhosiła 280,00b 
f. s. (11,200,000 7.1. poi)  Nokonieo uchwaloną 
l o s t »ł«, w e k *. ością 29 ’głosów.

W  Portsmouth  *atrudn;ają się ciągle wypo- 
rząd emem królewskiego okrętu Yacht tloyal Ge­
orge n« prav;ecie Król* Jmoi.

Gameta Hamj h ire-Tele graph zawiera, 00 na- 
•tępuje : 0* r : l M arg  A nn  przepłynął w ciora  o- 
koł> wyspy W i g h t ,  a dziś z pana wysadził kilkti 
p .drożnych na ląd w Portsmouth- P. dług ich o- 
puwi<d-n>*, wypłynęli oni p r te d  55 dniami z w y ­
spy ś Heleny. Bonaparte, który od kilku dni cięż­
ko był chory, w di ieu wyjazdu ich zażądał niespo- 
d z u n ”* pomówić z gubernatorem Sir Hutson Lowe, 
i ro?n;rnano, że s ię  zbliża do kresu swego życia.

Z w ia«h mości 'z  Rio Janeiro nie t»» mc pe­
wnego wzglądem wyja idu  Króla do Portugalu. 
Mówią, jednakże nie z pewnością ,• że Wyjazd ten 
b - stąpi około połowy albo w końcu kwietnia. O- 
krątv stoją w pogotowiu. *

Odebrano wiadomość o zajęciu L im y  przez 
Lr rdów Cochrane 1 5 M artin, d wie fregaty L '  r- 
d » niiaiv zostać zatopione z bs t-ryi  pod CollrOy 
ale strata w ludzia h jest m a ła ,  i zwycięz­
com znaczne skarby dcst&ć się miały.

N 1 k ' M c Y.
(z gaz. beri.} Wielki Xiążę Jmć M ikoldy 1 mał­

żonką suo.ą przybył d. 29 do Ila ili.
(s Gaz. a a r u .)  D r e z n o  U n ia  26 m a j a .  Dziś 

powrócił tu z F lorencji X ‘ążę S ski M a xim ilia n  
Z  Xiężmczką M aryą, córką swe ją.

Hrabia Ernsiedel, gabinetowy minister Królew. 
iki 1 sekretarz stanu, otriymsl od W . Xiążąc5a- 
toskańskiego wielki krzyż orderu Z a s ł u g i ,  a rad­
ca tayny i gabinetowy W xndkt krzyż koirnnau- 
dorski trgoż orderu.

Dnia 10 b. m, w rocznicę imienin Królowej, 
poświęcono nowy pstae w P i l n i t s } i Królestwo 
Iohmość pierwszy r*z w, nim obiadowali,

Sławna i dawna rękodzielnia cycu radcy hań- 
dlowegi H artm ann  w H eidtnhcim  , w kraju 
wirteu.barskim, n leć rousi.«la z przyczyny, i i  nie 
m ó g ł*  dłużey wvrobionycb towarów tanfpy lub 
Z\ t iką  cenę prredawać, jsk arglicy. W ie le  
biednych robotników utraciło ipc-ób do życia.

/  v h u s 9 r.
(* Gaz. war.) Berlin  dnia  4 eterw ed. Sły­

chać, iż Monarcha pasz wyjtdzie w tym mie­
siącu do Tóplitz, a ztamtąd prze* Ems do pro- 
wincyy nadreńskich i Spc.

"Wie l k ie  X ię z t w o  P o z n a ń s k ie .
{zGaz. W  arb z ) J Jotnań dnia h czerwca . 

W  tyob dniach preybył tu JW . J. U. Niemce  
wici, sekret, rz senatu Królestwa P ł kiego, cz ło­
nek towarzystwa prltyjaciół n. uk j  t. d*

S z w  e  c v A.
(s Gaz. w ar 8&.) SitokuLn, dnia  a 5 maja. One-

g d a j  huk dział ogłosił w tuteyszey stolicy tó  * 
c z r ic ę  imienin tWilowey naszey. M narcha dał 
wielki obiad, na k tó rym  byli znakomitsi u rzędn i­
cy krajowi i posłowie z£gran i '7.fii.

W c  oray odprawiła się tu  instąllacya nowo 
tistanewiońpgo sądu nadwornego dla Skanii i Ble- 

"k ingen . Kroi miał n-stępującą mowę, k tóra mo­
cne wrażenie na \ i  nysUck wszyslkith słuchaczów^ 

.sprawiła: „ Z e  wszystkich prerogatyw  władzy
kró lew sk ie j.  na*."pochlebniey9zą dla Monarchy, jest 
moc Wymierzania sprawiedliwości. Jest ona nay- 
celnieysza a ttrybucyą wysokiey dostoynosci. 
C zuję , Mości P anow ie ,  przyj mne ukonten to­
wanie vr chwili, w k tó re j  wznosi uę nowa świą- 

Tynia moralności i 01101}’, w którey wicizę, zabra­
nych oko>o sieb e uriędników krajowych, mających 
slecenie bydź jey  tłumaczowi, 1 wyroki jey przywo­

d z ić  do skutku. Cóż istotnie może bydź szacow- 
"ńieyszegO na 1 sp ra w ie d liw o ść  ? J rs l  ona pi-rwszą 
potfżebą ludzi, węzłem i das ą społeczności, oras 
prawdziwą zasadą publiczney' naszey wolności. 
Gdzie ona panuje, lam  wszystko kwitnie 1 doy- 
rzewa. Szczęśliwy jey wpływ r  zpościera wszę­
dzie ufność 3 poko’/ .  VV początkowych czasach 
społeuznośoi i w dzieciństwie narodów, całą wła- 

' dzę posiadał ten, kto rozka:ywał. Ukreywd/.one 
osoby znavdowały jedyną pomoc, w ręęe, która ich 
■od napaści n eprzyjacielskiej broniła. Dlug’> ty m  
sposobem jedna r.,,ka trzymała oręż w -jenny 1 sza­
lę sprawiedliwości. W  powolnym dopiero póstęp.fc 
oświaty narodów, poznano, iż połączenie władzy 
jeit  niebeżpiecznein dla ogółu 1 ludzi. Odtąd za- 
s treg 'i  scble Monachowie wyląńzne prawo bydź 
źródłem wszelkiey opieki,! Wymiar sprawiedliwości 
■powierźyli osobom, znakomitym z nauki i  poczciwo­
ści. W ładza  sądownicza odłączona cd wykonaw- 
ćzey i prawodawczey, stała się dla narodów szacow- 
nern dobrodzieystw-; ni i rękoym ią utrzymanie ich 
praw- Podług tych  zasad ustanowiono różne U- 
rzędy  sądowe. W iększa ich rozmaitość, stanowi 
prędszą 1 pewniejszą sprawiedliwość. Uwagi te  , 
skłoniły mię, żem pos-.anoWił u tw orzyć  sąd n a ­
dworny dla Skanii i Blekingen, pr.twincyy Ważnych 
ze względu na ich ludność,zsinożność i pracowitość 
mieszkańców. W ybra łem  W P anów  do składu 

.wysokiego tego trybunału. Pełnijcie  chi u line, wa­
sze obowiązki; jako tłumacze^ prawa bądź.-.ie r ó ­
wnie wolnymi od wszelkiego wpływu, jak samo p ra­
wo; odpowiadajcie zaufaniu Króla waszego, i  %&• 
słó^uycie na sjsacuaek tych. Którzy ju rysdykcji  w a -  
szpy podlegają. O d te y  chwili zaczyna się uroczysty 
związek między wami i naczelnikiem narodu, Któ­
r y  Zapewnia warti, iż ćałey władzy użyje;'jeśliby 
w yroków  waszych, stosownych do prawa, n ie- 
wykonywnuo. Spuszczając się zawsze qa tak  do­
b roczynną i Zbawienną p moc, bądźcie postrachem 
dla złych, a obroną n iew innyoh! “

N i D E h Ł A N K Y .
(« Gaz. w arsz) Brtiicclln, dnia 28 maja. P rzy- 

bvła  tu  z P aryża  małżonka zmarłego Xiążęciąi 
Kutaiowa-Smol&ńskiego, feldmarszałka rossyyskie • 
go. Jedzie do W iednia.

S ła w n ą  kabał irkę Panftę Le Normand wjwife- 
źiono zt^d pod strażą do, Leodium , gdzie -Osta­
teczny  Wyrok na nią wydanym będzie. Jedna 
z tu teyszych  gazet umieściła następujące pismo, 
k tóre  do wydawców jego przesłała:

j,, Obywatelka francuzka, czująca godność swo-i 
ję , wznosi gł is, aby do tronu doszedł. , Od 38 
dni, jak jestem uwięziona w B tux tU i. Nie wiem



nazwiska ani oskarżyciela mego, ani stawsjących 
przeciwko mnie świadków. Cała Bruxella mówi 
ft sprawie mojey; a nie wiem przyczyny podeyrze- 
nia mego. Zawsze jednak Panna Le Normand  
będzie wyższą nad wszelkie potwarze. W zię- 
tość jey utwierdzona. W yzyw a źle myślących, 
oddaje się pod opiekę posła francuzkiego i prosi 
gO o nię. Przyjechała wolna do Belgium, aby li­
terackie swoje dzieła, a zwłascza o s ta tn ie , pod 
napisem Pamiętnik Cesarzowey Józefiny, złożyła 
u  stop dostoynych. Oskarżenie jey nie ma przy­
kładu. Znalazła więzy tam, gdzie się laurów spo­
dziewała; wszakże jest godną siebie. Niemała 
łez osuszyła. Można ją teraz upokorzyć, ale sła­
w y jey nie splamić. Może ona wszystko stracić 
bez zarumienienia się, prócz honoru. Bruxelczyko- 
wieł powiem jak sławny Rzymianin: Czyniłam do­
brze w calem mojem życiu-, dziękuję nieśmiertel­
nemu Stwórcy, i i  obdarzył mię uczuciami wdzię­
czności i piękną duszą.,x (podpisano) Le Normand;

grekami a turkami; przy ciem spalono to  mia4lo 
, po większey części.

Słychać, £e Alexander Ypaylanty, przeznaczył 
jednego ze swoich braci na gubernatora M ultan, 
i że ten wszedł już do tego kraju w kilka tysię­
cy ludzi, tudzież, że otaczający gtecy, dowiedziaw­
szy się iz Ali Basza Janiny chce wniyść w układy 
z W . Portą, zabili go i wybrali na swojego wo­
dza Miohała Ypsylantego, który przed wybu. 
chniemem rewolucyi w Multanach pojechał był 
do Greoyi; miał on zabrać skarby zabitego Baszy, 
wynoszące do Sioo milionów piastrów(?)

Ponieważ zupełnie ustała poczta w Multanach, 
zatem nie mamy innych wiadomości prócz tych, 
których nam udzielają podróżni.

M u l t a n y  i  W o ł o s c z y z k a .
(z Gaz. Lwów .) Od granic Maltan dnia 6 czer­

wca. Codziennie powiększa się nierząd w M ul­
tanach. Dnia 29 z. ni. opuścił Jasty Kantemier, 
C. K. ajencyi Cancelliere, pozostały s  archiwum 
w raz z innymi urzędnikami ajencyi i udał się do 
Skuleni.

Dom ajencyi przetrzęśli grecy i znalazłszy 4 
Łurków, którzy tam szukali opieki, zabili.

Poddam austryaccy w Janach , uzbrojeni dla 
U t r z y m a n i a  porządku, zniewoleni zostali do od­
dania broni. Grecy zaymują wedle upodobania 
urzędy opujczone przez b o j a r ó w ,  1 rozdają je do­
wolnie. Sczególniey prześladują bojarów, którzy 
chcieli zrządzić kontrreWolucyą.

Przed kilką dniami zebrawszy się w liczbie 
5o lub 60 napadli, na dom wieyski multańskiego 
bojara Hatm ana Radukan Russet, w Plwjeni, od. 
legły zaledwie pół mili. od wsi Tescheutz, położo- 
ney na wstępie z Bukowiny do Multan i na dom 
Agi Alco Balach w Dombroweni, równie położo­
ny  o milę od teyże granicy.

W szystkie ruoboroości zabrano do Bottiachan 
lub znisozono. Nierównie gorzey postąpiono z do­
m am i niektórych możnych bojarów w Jastach, 
k tórzy się okazali bydź przeciwnikami przedsię­
w zięć greckich, albowiem obicia, posadzki, ko- 
sztowne meble i inne sprzęty poszły na ofiarę ich
wściekłości.

W  Fokszanach zayść miała potyczka między

w i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z g a zZ u s c h ) Potwierdza s ię , że eskadra 

amerykańska przeciw okrętom tureckim działała 
po nieprzyjacielsku, i obchodziła radośnemi w y­
strzałami oswobodsenie Morei. Piszą z Austryi, 
iż z powodu okrucieństw, jakich się turcy dopu- 
sczeją, spodziewają się, że dwór austryaoki uyrnie 
się tey sprawy * korzyść ą greków.

Niepodległość Ameryki pólnocney r zstrzygnio- 
ną została, skoro Francya i Hiszpamja urnały 
kongres, za władzę pclityozną. Jeśli senat Morei 
za takąż władzę uznany zostanie ; wówczas i 
G recya wolność odzyscze.

Na hiszpańskich stanach uczynione zostało 
Wniesienie, aby utworzyć nowy ord<*e, r. napisem: 
Lepiey umrzeć, a niżeli bydź niewclnikifciri.

(z gaz. beri.) Donoszą z Liabony, i*  kongres 
postanowił, d. 9 maja, przesłać do Króla adres, 
w którym wyłuscsone bydź mają ostatnie wy­
padki w Europie, i zasady konstytucyi. Na w y. 
spach przylądku zielonego tworzy aię cppoaycya, 
przeciwko systematowi k<rtezów portugalskich!

W  nocy z d. 2 60827  maj* padał dość zna­
czny śnieg w Spa-, a potem zaczęła marznąć 
woda.

Naynowsse gazety włoskie do Berlina nic 
przyszły; drogi w Tyrolu zostały mocno uszko­
dzone od nawalnych descców.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 7 
cze rw ca: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 87•», 
czerwony zloty nowy rubli n  kopiejek S3, 
stary rubli 11 kopiejek 64 , im peryał rubli 37, 
kop. ć a i .

W olno Drukować F. N . Golański Czl, Kom. Cenz. —  wW ilńle wDrukarni RedakcyL

Sądy Exdywizorskie. 
n Sąd Gł. Cywilnego Depart. Gubernii Mińskiey 

na podaną w imieniu TVJPana Tomasza Korwin 
P etrozolina Szamb. b. dworu poi. w rzeczy\nielet- 
nich Juliana i M a ty ld y  Rym szow , sukcetsorow ze­
szłego Felix a R ym szy , jako  opiekuna przez j e ­
go  plenipoteńta W JP ana Wincentego H ryniew - 
skiega , adwokata Sądu ninieyszego prośbę, stano­
wiąc w dniu 27 maja terazn. 1821 roku, żurnaU  
ną rezolucyą zalecił, i ib y  urzędnicy ziemscy, ja ­
ko to: W . Franciszek Górski M iński, W iktor J a ­
błoński Słucki Podsędkowie , i Ignacy Kozielł 
P isarz Borysowski, remissą tego Depart, na Sąd 
Taxatorsko-Exdyw izorski majątku Horawca W . 
Benedykta Bołtucia Pisarza Ziem. Sluckiego 1817 
roku septewbra 22 dnia zaszłą, dla wyexpedyo- 
wania teyże exdyw izyi delegowani, w dniu 10 
mca septembra teraz. 1821 roku, na mieysce ad 
l undutn majętności Horawca w komplecie p rzyb y­

w szy , rozpoczętą przez nich w tym że exdyw izo f-  
skim Sądzie czynność bez żadnych wymówek i 
odkladow nierodjeżdżając się całkowicie ukończyli,
0 jakowym więc akcie exdyw izyi dóbr Horawca,
1 o terminie na zjazd  Sądu exdywizorskie go prze­
znaczonym, iib y  wszyscy kredytorowie i preten- 
sorowie W . Bołtucia byii zawiadomieni i  na ony 
z  dowodami swemi do Sądu Exdywizorskie go  
w majętności Horawcu Gubernii M iń. w pcie B o -  
rysowskim situm mającey udet er minowane go, sub 
amistione rei w skutek pomienioney Departamentu 
ninieyszego remissy, sami przez się lub przez u -  
mocowanych na mieyscu w terminie stawili się:o tym  
Sąd Główny M iński 2go Depart, onych ninieyszą a- 
wizacyą przez gazitę  Kur. L it. zawiadamia. Ju- 
nii 3 dnia. 1821 roku.

Grzegorz Borodzicz Tytularny Sowietnik. Se­
kretarz Sądu Gł. Depart, ago Gubernii M ińskiey. 
M ercelli KarolHutorou/icz kolie gialny Re gcstrator.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 69.

W ilno dnia 10 Czerwca i 8a i roku v. s.

P r z t d a i  m a j ą t k u . 

t  L i t e w s k o  W i l e ń s k i  G u b e r n i a l n y  R z ą d  n a  z a ­

s p o k o j e n i e  z a d ł u ż o n y c h  m a g i s t r a t u r z e  W i l e ń s k i e y  

p o w s z e c h n c y  O p i e k i  p r z e z  R e g e n t a  S ą d ó w  G r a n .  

B o n a w e n t u r ę  i  z o n ę  j e g o  G r a n i c k i c h  z ł o t e m  1 , 0 0 0  

c z e r .  z ł .  i  s r .  6 , 70 o  r u b l i ,  t u d z i e ż  p r o c e n t ó w  o d  

t y c h  s u m t n  w y p a d a j ą c y c h ,  p r z e z  r e z o l u c y ą  s w ą  

d n i a  s o  o m i n i o n e g o  m c a  m a j a  n a s t a ł ą  p o s t a n o w i ł ' ,  

m a j ą t e k  K o m u c h y  z e  w s i ą  W e s o l o w k ą  i  z a ś c i a n ­

k a m i  S z w a g i e r y  s i k a m i ,  L u t y k a m i  ,  P o g r a n i c z e m  

L e ś n y m ,  i  R u d u p i e m  o c e n i o n y  ,  i £ 2 , 0 7 7  r u b l i  

1 0  k o p .  a s  s . ,  w  W i l e ń s k i m  p c i e  s y t u o w a n y ,  p r z e *  

d a ć  p r z e z  l i c y t a c y ą  ;  ż y c z ą c y  p r z e t o  k u p i ć  t a k o ­

w y  m a j ą t e k  z e c h c ą  j a w i ć  s i ę  d o  t e g o ż  R z ą d u  n a  

t e r m i n u  w  d n i a c h  2 3, 2 5 i  2 7  n a  t y p u j ą c e g o  m i c a  

a u g u s t a  n a z n a c z o n e .  D a t  j u n i i  7  d n i a  j 8 2 1  r o k u .

S o w i e t n i k  W i n c e n t y  Ł a w r y n o w i c z .

K a z i m i e r z  N o w i c k i  S e k r e t a r z .

P  o  d  r  a  d .  )

I  • K o m m i ś s y a  w i l e ń s k i e g o  kommisoryackiego  
d e p o  o g ł a s z a :  i ż  d l a  n o w o  z a ł o ż o n e g o  d y w i z y y -

n t r g o  s z p i t a l a ,  p o t r z e b a  r ó ż n y c h  z a p a s ó w ,  k t ó r e  o d ­

d a n e  b ę j ą  d o  r ó ż n y c h  r ą k  c z ę ś c i a m i ,  p o d ł u g  g a ­

t u n k u  1 d o g o d n o ś c i , j a k  k a ż d e m u  g a t u n k o w i  p r z y *  

z w o i c i e y ;  p r z e t o  ż y c z ą c y  j a  d o s t a w i a ć  z e c h c ą  p r t y -  

b y d ż  d o  t e y  k o m m i s s y i  d l a  t a r g ó w ,  m a j ą c y c h  s i ę  

o d b y w a ć  d n i a  2 7 ,  2 8  i  5o  t e r a ż n i e y s z e g o  m i e s i ą ­

c a .  D n i a  4  j u n i i  1 8 2 1  r o k u .

O s m e y  k l a s s y  B e k  2 g l .

S e k r e t a r z  B o h d a n ó w .

w y c h  p r z y w o ł a n ą ,  d n i a  6  j u n i i  1 8 2 1  r o k u  d o  n a m o ­
w y  w z i ą ć  n i e  o d r m e n a i e  p o s t a n o w i f .  A ż e b y  p r z e t o  
n i e s t a n n u ś ć  j u k i e y  k o l w i e k  s t r o n y ,  a z t ą d  w y n i k n ą ć  
m o g ą c e  s k u t k i  n i e  b y ł y  u w a ż a n e  z a  w y p a d e k  n i e  
p r z e w i d z i a n e y  l u b  n i e  w i a d o m e y  n a s t ę p n o ś c i ,  n i n i e y -  
s z a  a w i z a c y a  o  w z i ę c i u  s p r a w y  d o  n a m o w y  d n i a  6  
j u n i i  d l a  o g ł o s z e n i a  p o d a j e  s i ę .  D a t  1 8 2 1  m a j u  23  d .

F e r d y n a n d  H o l l o d k o  R e g e n t .
D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć  w  g a z e t a c h  t a k o w ą  a w i -  

z a c y ą , J ó z e f  K o m a r  p u ł k .  b .  w .  p o i .  P r e z e s  D e p a r t .

S ą d y  E x d y w i z o r s k i e .
3. S ą d  t a x a t o r s k o  -  e x d y w i z o r s k i ,  R e m i s t ą  S ą ­

d u  G ł ó w n e g o  a g o  d e p a r t a m e n t u ,  G u b e r m i  L i t e w s k o  
W i l e ń s k i e y ,  w  r o k u  1 8 2 1  f e b r u a r y i  2 8  d n i a  z a p a d ł ą ,  
h a  u s a t y s f a k c y o n o w a n i e  w i e r z y c i e l i , p o r u c z n i k a  
w o y s k  p o i .  I g n a c e g o  M i k u c k i e g o ,  n a z n a c z o n y ,  w  t e r ­
m i n i e  p r z e p i s a n y m  r e m i s s ą ,  d o  d o b r  K o s s a k u w s z c z y -  
z n y , w  R o s i e ń s k i m  p o w i e c i e  l e ż ą c y c h ,  z j e c h a w s z y ,  
p o  u ł a t w i e n i u  w s z e l k i c h  c z y n n o ś c i o w  p i e r w s z o  z j a ­
z d o w e m u  t e r m i n o w i  w ł a ś c i w y c h , n a  o s t a t e c z n ą  r o z ­
p r a w ę  d z i e ń  2 0 ,  g ó r o  1 8 2 1  r o k u  z a k r e ś l i ł ,  w  k t ó r y m  
t o  c z a s i e  a b y  w s z y s c y  k r e d y t o r o m i e  i  p r e n t e n s o r o -  
w i e ,  p o d  u t r a t ą  s w y c h  n a l e ż n o ś c i ,  j a w i l i  s i ę .  S ą d  
E x d y w i z o r s k i  w z y w a  i  o s t r z e g a .  D a t  1 8 2 1  r o k u ,  
m a j a  3 d n i a -

L e o p o l d  G i e d g o w d  P r e z y d e n t  Z i e m s k i  T e l s z .  i  
E x d y w .  A l o i z y  J a s i ń s k i  S ę d z i a  Z i e m .  P t u  W i l e ń .  
E x d y w .  A d a m  S t r a w i ń s k i  P i s a r z  Z i e m s k i  T r o c k i  
E x d y w .  J ó z e f  P a s z k i e w i c z  G r a n i c z n y  O s z m i a ń s k i  
E x d y w i z o r s k i  R e g e n t .

S ą d y  E x d y w i r o r s k i e .
1 .  Ż a  r e m i s s ą  S ą d u  Z i e m .  P t u  T e t s z e w .  w  r o ­

k i  1 8 1 9  m i e s i ą c a  f e b r u a r .  i 3 , S ą d  T a x  a t  o r s k o -  E x -  
d y w i t o f . k i ,  w  t o k u  m i e n i ą c a  a p r y l a ,  2 .  J .
j u r y z d y k c y ą  w  d o b r a c h  t i ; : d o n o w i e ,  U e g i e n i a c h  w  
P c i e  T e l s z . ,  p o  z e s z ł y m  T a d e u s z u  N o w i c k i m  c h o r .  
i  a d w o k a c i e  P t  u  T e l s z .  r o z p o c z ą w s z y ,  z  p r z y c z y n y  
z n a l e z i o n y c h  s k a r g ,  G r r t m i  M a r y i  z  S o b o l e w s k i c h  
G u t a k o w s k i e y  i j j e y  s y n a  Z a b i e ł ł y ,  p o r z ą d k i e m  ś l e d z -  
t w i e n n y m  r o z e b r a ć ,  u k a z e m  w s k a z a n y c h ,  o r a z  w ł o ­
ś c i a n  s t a r o s t w a  G a y l o w ,  w  t y m ż e  P c i e  t e l s z e w .  s y ­
t u o w a n y c h ,  d o  m a s s y  n i e ż y j ą c e g o  N o w i c k i e g o  r e g u ^  
l o w a n v c h  , n a  w y p r a w a c h  , s t o s o w n i e  d o  s p r ą w  
ś l e d z t w i e n n y c h f  d z i e ł o  c a ł e  p o t ą d  z a s t a n o w i o n e  
b y ł o  i  c i ą g n ę ł o  s i ę .  L e c z  k i e d y  k u  k o ń c o w i , s ą  
j u ż  w s z y s t k i e  d z i a ł a n i a  z b l i ż o n e ,  a b y  m a j ą c y  b ą d ź  
j a k i e k o l w i e k  p r e t e n ś y e  d o  p o z o s t a ł o ś c i  T a d e u s z a  
N o w i c k i e g o  a d w o k a t a  P t u  T e l s z .  i  c h o r ą ż e g o ,  n i e ś ­
w i a d o m o ś c i ą  o  w z i ę c i u  d o  n a m o w y ,  n i e  w y  m a w i a ­
l i  s i ę ,  n i m e y s z ą  p o t r ó y n ą  i o s t a t e c z n ą  a w i z a c y ą ,  
p r z e z  g a z e t ę  K u r .  L i t . ,  ź e  r i a y d a l e y  d n i a  2 0  r o ­
k u  1 m i e s i ą c a  u p ł y w a j ą c y c h ,  c a ł ą  s p r a w ę  d o  n a ­
m o w y ,  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d v w i ? o r s k i  w e ź m i e ,  o -  
g ł a s z a  , 1 ż e  p r e t e n s o r o w i e  , b ą d ź  j a k i e g o k o l w i e k  
t y t u ł u ,  n i e j a w i ą c y  s i ę , '  l u b  d o w  ó d b w  k u  p r o b a c y i  
s w y c h  s t o s u n k p w  r . i e p r z e d s t a w u j ą c y ,  w i e c z n e y a -  
m i s s y i  u l e g n ą  , z a p o w  i a d a ,  o  c z e m  i  d o  S ą d u  G ł .  
L i t e w .  W i l e ń .  2 g o  D e p a r t ,  r a p o r t e m  d o n i ó s ł .  D a t  
1 8 2 1  m i e s i ą c a  j u n i i  4 d n i a .

J a n  K o b e c k i  b .  S ę d z i a  Z i e m ,  T e l s z .  P r e z e s  E x ­
d y w .  T a d e u s z  M i l w i r i  b-  S ę d z i a  Z i e m .  P t u  T e l s z .  
i  E x d y w .  A n t o n i  S z w y k o w s k i  P i s a r z  Z i e m .  b .  P t u  
T e l s z ! !  E x d y w i z o r  S t a n i s ł a w  M a c k i e w i c z  R o t m .  
W o y s k  p o l s k i c h  R e g e n t  E x d y w i z o r s k i .

P a g  o ń  z b i e g ł e g o  z  w i ę z i e n i a  h e r s z t a  z ł o d z i e j ó w .
N a  s k u t e k  p i s m a  J ł V .  Z a s t ę p u j ą c e g o  C y w i l n e g o  

g u b e r n a t o r a ,  P r e z e s a  S ą d u  G ł ó w n e g o  L i t e w s k o -  
P V i l e ń s k i e g o  1 g o  D e p a r t a m e n t u  i  k a w a l e r a  J ó z e f a  
B i e l i ń s k i e g o  p o d  d n i e m  4 t e r a ź n i e y s z e g o  c z e r w c a  
i  N r e m  7 2 .1 6 .  R e d a k c y a  g a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e  g o  
o b w i e s c z a :  i i  h e r s z t  c z e l a d z i  z t o d z i e y s k i e y  F r y d e r y k  
I V i e r z k o w s k i  u t r  t y  m y w a n y  w  k a l w a r y y s k i e m  w i e z i e -  

u ,  z  . <• •r'.zr.-j Sf 0 <• f a i  n a ł o ż n i c ą  P r u -
s a c z k ą ,  Ę o r k o w s k i m  s z w a g r e m , E s s e r . c n .  J ____

f a b r y k u j ą c y m  p a s z p o r t u  i  ż y d e m  J a n k i e l e m  L e y z e -  
r o w i c z e r n  z b i e g ł  z  P c l s k i  d o  k r a j u  R o s s y y s k i e g o $  
a  j e ż e l i  p o m i e n i o n y  h e r s z t  W i e r t k o w s k i  p r z e z  k o g o ­
k o l w i e k  w z i ę t y m  i  p r z y s t a w i o n y m  b ę d z i e  ,  o t r z y m a  
n a g r o d y  o d  S ą d u  p o l i c y i  p o p r a w c z e y  w y d z i a ł u  k a l -  
w a r y y s k i e g o  1 2 0  z ł o t y c h  p o l s k i c h .

O p i s  F r y d e r y k a  W i e r z b o w s k i e g o * ,  M a  l u t  45  
l e c z  ż e  m a ł o  p r a c o w a ł ,  p r z e t o  w i e k  n a  n i m  p o z n a ­
n y m  b y d ż  m o ż e ,  u r o d y  n i i s z e y  j a k  ś r e d n i c y ,  w  s o ­
b i e  k r ę p y  i  d o s y ć  t ł u s t y ,  w ł o s ó w  n a  g ł o w i e  b r w i a c h  
i  b r o d z i e  c z a r n y c h ,  g o l i  w ą s y  i  b r o d ę ,  f a w o r y t ó w  
c i e m n o b l ą d  n i e w i e l k i c h ,  t w a r z y  o k r ą g ł e y  p t ł n e y  
d i ł ż o  g r a d o w a t e y , c e r y  z d r o w e y  c z e r w o n e y ,  a  g d y  
w ó d k ę  p i j e ,  t o  d o s t a j e  s i n o ś c i  n a  t w a r z y .  S c z e g ó l n ą  
z n a k i :  o d  k o ń c a  j e d n e g o  o k a  c i ą g n i e  s i ę  m a ł o  z n a ­
c z n a  b l i z n a  k u  s k r o n i ,  n a  j e d n e y  s t r o n i e  t w a r z y  j e s t  
b l i z n a  p o d  o k i e m  c i ą g n ą c a  s i ę  p r z e z  l i c e , n a d  c z o ­
ł e m  p o d  w ł o s a m i  j e s t  b l i z n a ,  w s z y s t k i e  t e  b l i z n y  d o ­
s t a ł  p r z y  k r a d z i e ż y ,  o c z u  p i w n y c h , n o s a  k r ó t k i e ­
g o  n i e c o  z a d a r t e g o ,  z ę b y  m a  ż ó ł t e ,  b o  z a w s z e  j e  t y -  
<tuń, d o b r z e  s i ę  u b i e r a ,  c h ó d  j e g o  n i e  j e s t  z w y c z a y n y  
m ę z k i , l e c z  k r ó t k i  i  z n a c z n y ,  m ó w i  p o  p o l s k u  p ć  
n i e m i e c k u ,  p o  r u s k u  i  p o  l i t e w s k u .

O p i s  F i i y o g n o m i i  J a n k i e l a  L e y z e r o w i c z a , m d  
l a t  24, m ł o d o  w y g l ą d a ,  u r o d y  ś r e d n i c y ,  w ł o s ó w  ńck 
g ł o w i e  c z a r n y c h ,  p e y s o w  k ę d z i e r z a w y c h ,  b e z  b r o d y t  
o c z u  c z a r n y c h ,  g r a d o w a t y ,  o d  p i e g ó w  ż ó ł t a w y ,  t w a ­
r z y  ś c i ą g ł e y ,  n o s a  s p i c z a s t e g o ,  u b i ó r  z w y c z a y n y  ż y ­
d o w s k i .

Z g o d n o :  S e k r e t a r z  Ł a z a r o w i c z .

W e z w a n i e .
3 S ą d  G l .  L i t .  D e p a r t ,  c y w i l n e g o  a w i z u j e  k r e .  

d y t ó r o w  M a r s z a ł k a  R o s i e ń .  ■ A n t o n i e g o  M i c e w i c z a ,  
£ e  s p r a w ę  w  t y m  d e p a r t a m e n c i e  z a  U k a z e m  R z ą ­
d z ą c  g o  S e n a t u  e x t r a  o r d m e m  z r e g e s t r ó w  o b l i g o ­

U w i a d o m i e n i e .
3 N i ż e y  p i s z ą c y  s i ę  z n a y d u j ą c  p o t r z e b ę  u c z y n i ć  

a w i z a c y ą  n a s t ę p n ą :  ż o n a  m o j a  F e t r o n e l a  z  R u -  
d z i a ń s k i c h  H r y n a t z k i e w i c z o w a  ,  b ę d ą c a  p i e r w i e y  
w z a m ę ś ć i u  z a  G i e l z y ń s k i m  m a r n i a ł a  żadnego po*



z o s ta w io n e g o  f u n d u s z u , bo c h o c ia ż  d o m  w  r u d e r a c h
p o d  N -  i 6 o ,  b y ł  j e y  o d d a n y  n ie r ó w n ie  w ięk sze  i 
w a r to ś ć  j e g o  p r z e w y ż s z a j ą c e  p o z o s t a ł y  d ł u g i ,  k t ó r e , 
w  z n a c ż n e y  częśc i  p r z e z e m n i e  z o s t a ł y  u sp oko jone , '  
z a  ja k o w e  p r a w e m  z a s t a w n y m  p r z e z e m n i e  n a b y t y  
z o s ta ł ,  g d y  z a ś  d a je  się s ł y s z e ć  i ż  ż o n a  m o ja , n ie  
m a j ą c  ż a d n e g o  f u n d u s  i i i  z a c i ą g a  k r e d y t u ,  w  z a ­
m i a r z e  w ięc  za p o b ie że n ia ,  a b y m  w  n a s tę p n o śc i  z a -  
j a k i e  d ł u g i  n ie b y t  tu r b o w a n y ,  o s ty z e g u m  p u b l ic zn o ść ,  
i ż  o p ró c z  z n i e s io n y c h  z ą  d o m  p o w y ż s z y  d łu g ó w ,  
j  esc ze są  n ie u sp o k p jo n e ,  j a k o w e  n i e m a j ą c  o d p o w ie ­
d n ie g o  f u n d u s z u ,  u ła tw ionern i ,  b y d ź  n ie  m o g ą  , a  
p r z e t o  że  ta k  k r e d y tu ,  ja k o te ż  o p isy ,  j e ś l ib y  się j a k i e  
o k a z a ł y ,  ż a d n e g o  z n a c z e n i a  m ie ć  n ie  będą.

M .  H r y n a s z k i e w i c z .
T a k o w a  a w i z a c y a  m o że  b y d t  do  d r u k u  p r z y j ę t ą  

P r e z y d e n t  G r o d z k i  P t u  W i l t ń ,  A d a m  D a u k s z a .

P r z e d a ż  m a j ą t k u .
• 5 . W  g u b e r n i i  L i t .  G r o d z ,  w  P d e  Ń o w o g r ó d z .  

m a j ę t n o ś ć  H o r k a  d o  a k t o r s t w u  W .  J ó z e f a  M i -  
t a r n a ą / s k i e g o  b. S ę d z i e g o  g r a n i c z .  Ń o w o g r ó d z .  
n a l s ź n a ,  z  i S  c h a t  p ó ł w ł o c z n y ć h  i z  k i l k u  s i e d z ib  
o g r o d n i c z y c h  z ł o ż o n o , z  o b s z e r n o s c i  s w o j e y  n i e  n -  
c l ą i l i w a  n a  r o ln i k ó w  u r a b i a j ą c y c h  s ie lsk ie  i  d w ó r -  
n e  z m i a n y ,  t a m  o s ia d ł y c h  w  i l o ś c i  d u s z  m ę z k i c h  
r t f b i z y y n y c h  6 2 ,  w  g r a n i c a c h  n i e z a w o d n a ,  g r u n ­
t a  j e f  d o b r e g o  g a t u n k u ,  s t e r k o r y z a c y ą  o z n a c z a ­
j ą  się n a  c z a s  d ł u g i ,  m a j ą  o b f i to ść  g l i n y  do  f a ­
b r y k  i  t o r f u  d o  g o r z e l n i ,  d o s y ć  j e s t  la su  n a  o -  
p a ł ,  g r o d ź b ę  i  n a  m ie r n e  bu d o w le > z  s a d e m  m ł o ­
d y m  j u ż  r o z m a i t e  f r u k t d  r o d z ą c y m «r Z k a n a ł a m i  
d o  b le c h u  i  d l a  p ł a U w a ,  n a  u  si  i  w e  d w o r z e  z  w y ­
g o d n y m  z a b u d o w a n y m , t< k a r c z m a m i  d w ó m a ,  z  
m ł y n a m i ,  w i e t r z n y m  i  w o d n y m  w c a le  n o w e m i ,  ze  
s t a w k i e m  z a r y b i o n y m ,  i  z d a l s z e m i  sw e m i  d o b ro -  
c i a m i  p r z e z  b l i z k o ś ć  o d  sp la u . i t  y  r z  k i  N i e m n a  
w y k a z u j ą c e m i  s ię ;  m i ę d z y  m i a s t e c z k a m i :  M i r e m , 
S to łp c a r ą i  i  N i e ś w i ż e m  r ó w n o s t r ó n n ie  p o ł o ż o n a ,  
j e s t  d o  w y  b y c i a  n a  w ig e z n o ś ć ,  o d  d n i a  11 n p r y -  
tti 1 8 2 2  r o k u ,  o czerń  w  g a z e c ie  K u r y e r a  L < t  m in -

f c z a c  w i a d o m o  U  ^
, i c a ł e y  H o r k i ,  k a ż d e g o  o c h o c z e g o

n a b y w c y , p o m i m o  Że o n a  w  a r e n d o w n ą  d z i e r ż ą -
I V .  M itg n U sze w sh ie ra u  p r z e z e  Dinie j e s t  p o -  

s ł ą p i p n a  -, u i z y w a m  a b y  r a c z y ł  z j e c h a ć  d p  n i e y  
i  a b y  w s z y s t k o  o b e y  r ż a ł ,  g d z i e  się  z a p r e z e n t u ­
j e  p r z e z e  w  e x c e r p ie  a lb o  p u z e z  s a m e g o
o  m i lę  o d  H o r k i  m i e s z k a j ą c e g o  a k t o r a  w  a u te n ­
t y k u  d o k u m e n t  k o m p l ą n a c y y n y  > 821, r o k u  i 4 l u -  
U g o  p r a w n i e  s p o r z ą d z o n y ,  n a z a j u t r z  w  iń a g a e -  
b u r y i  N i e ś w i e z k i e y  p r z y z n a n y ,  a  w r e s z c ie  2 8  te ­
g o ż  l u t e g o  d o  a k t  Z i e m .  Ń o w o g r ó d z .  k a n c c l a -  
Ty i  d l a  n i e t a y n e y  w s z y s t k i m  w i a d o m o ś c i  p r z e n ie ­
s i o n y ,  n a  k t ó r y m  p o l e g a  p e w n o ś ć  a k t o r s t w a  i  c a ­
ł a  e w i k e y a , j u k a  p o  z a s z ł y m  ze  s t r o n y  a k t o r a  p o d ­
c z a s  Ń o w o g r ó d z .  k o n t r a k t ó w  w  1 8 2 0  r o k u  o ś w i a d ­
c z e n i u  t e y  H o r k i  n a  t a x ę  i  e x d y w i z y q ,  p o  w s z y -  
s t k o s t r o n n y c h  z  k o l e i  p o z w a c h  i  r i p o z w a c h  p r z e d  
Z i e m .  N o w o g r .  w y n i e s i o n y c h ,  p o  d c l d c y a c h ,  p o  
k o p i i  s p r a w  , i  p o  w z a j e m n y c h  k o m p o r t ą c y a c h ,  
n a k o n i e c  p o  p r z e c i ę t y m  u g o d ą  p r o c e s i e , j a k b y  j u ż  
p o  d ek re c ie  z j a z d o w y m , w  n i e d o s t a t k u  i n n e y ,  j e s t  
j e d y n ą  d l a  k o n t r a h e n t a  z a s a d ą  to  n a b y c i e  u b e z -  
p ic  z y ć  m o g ą c ą ,  g d y ż  t e n  d o k u m e n t  k o m p l a n a c y y -  
n y r z n a y d u j ą c  k r e d a l n ą  m assę  p r z e w y ż s z a j ą c ą  w a r ­
t o ś ć  m a j ę t n o ś c i  H o r k i ;  t ę i  m a ssę  z a  z g o d ą  w i e ­
r z y c i e l i  z m n i e y s z y ł ,  n a y p r z ó d  p r z e z  p o n i k c z e -

m n ie n ie  n a r o s ł y c h  p r o c e n t ó w  i  k o s z t o w  p r a w n y c h ,  
p o t y m  p r z e z  w z ię c ie  >5 s tu  p r o c e n tó w  z  i ś c i z n y ,  
d o p r o w a d z i w s z y  d o  t y ł a ,  i le  t a ż  H o r k a  z e  s w e y  
i n t r a i y , m a ss ie  k r e d a ln e jr  d a ć  m o ż e  p o  p ię ć  n a d a l  
p r o c e n tó w ,  w s ź y ś t k o  to  z a m k n ą ł  p r z e z  s p o r z ą d z o ­
n ą  w  j e d n y m  c z a s ie  iabe llęp  k a ż d y  k o n t r a h e n t  t e ­
r a z  m o ż e  t y l k o  o t y m  w i e d z i e ć , i ż  o p r ó c z  p a -  
s z l i n  z  t e y  k o m p l a n a c y i  n a  k u p u j ą c e g o  p r z y p a ­
d a j ą c y c h ,  t a ż  m a j ę t n o ś ć  H o r k a  j e s t  p o d  h y p o t e -  
k ą  w i e r z y c i e l s k ą  n a  z ł .  ()5, g 4j  g r .  1 r o z c i ą g n i ę ­
t ą ,  ż e  w  t e y  l ic z b ie  o n e r o w  m ieśc ić  s ię  s u m m y  n a  
z a s t a w  w n i e s i o n e j  z ł .  8 8 , 2 8 0  s u m m y  r ę k o d a r y n e f  
i  z  p r z e k a z u  n a  r z e c z  m o ją  p r z y p a d ł y c h  i ł .  i 6 ‘, o o S  
i  ż e  r e s z ta  z ł .  3y , 65g  g r .  / ,  n a l e ż y  d o  r ó ż n y c h  
W i e r z y c i e l i , k t ó r z y  m o c ą  t e y  k o r t tp la n o c y i  z a s t r z e ­
ż o n y  d l a  s iebie p r o c e n t  ode  m n i e  z a J a w n i k a  co  
r o k  z. g ó r y  p o b ie r a ją ;  z n ie s ie n ie  z a t e m  t r y  z  p o  - 
s z l i n a m i  b l i z k o  s to  t y s i ę c t m y  h y p o t e k i  i u ń t o w a  
z  sa m yr f i  a k t o r e m  o p r z e l e w  t y t u ł u  i  o k o s z t a  
d o  n a b y c i a  p r z y w i ą z a n e  z o s t a j e  j e d y n y m  d l a  k o n ­
t r a h e n t a  ob jek tern .  C o  z  w o l i  a k t o r a  o g ł a s z a j ą c  
j a k o  z a s t a w n y  i  p r e t c n s y y n y  d*.i 4 lcut. c a  p o d p i ­
s u j ę .  K r z y m t o f  K o r w i n  F c t r o z ó l i n  b. Z i e m .  S . 
P .  P o d s ę d e k .

/ ----------------
' '• -  . .  ł; S ą d y  E x J y w i z o r s x i e .  

ó  S ą d  Ń aocsitorsko  I t j x d y w i z o r s k i  j e s c i a  W ro k i t  
3 8 0 8  d n i a  j S  s i e r p n i a  n a p o c z ę ty ,  n a  k o n t y n u a c j ą  
d z i e ł a  d o  m a ję t n o ś c i  Z  c g  S p i i r a n  i J d n i d z l o w  d o l ­
n y c h  i  g ó r n y c h  w  p c i e  P P ilk o m .  u s y t u o w a n y c h ,  n a  
s a t y s f a k c y ą  w i e r z y c i e l i  p r z e z  z e s z ł e g o  śp ,  J ą s t j  * 
n a  A r f o r o w i c z a  S ę d z i e g o  G r .  S ta r o d u b o w s k i e g o  
O d d a n yc h ,  w  t e r m i n i e  z  o b w ie s c z e n ia  p r z y p a d ł y m ,  
p r z y b y w s z y ,  g d y  d la  p o l r z ś h y  z  r ó ż n e y  n a t u r y  
p o s s e s o r a m i  i  z  sarnią by łe j  a d m i n i s t r a c j ą  n a l e ­
ż n y c h  a k tó w ,  w  t e y  p o r z e ,o s ta te c z n ie  r o z s ą d  z ić  n i e ­
m o  g a c ,  c z a s  z j a z d u  d z i e ń  1 8b r a  r o k u  i d ą c e g o  
w y r o k i e m  1 8 2 ; r n a fa  o t  d n ia  o g ło s z o n y m  p r z e -  

■ z n a c z y ł  i  z a d e t e r m i n o w e ł ,  o r a z  c z y n i ą c  s a t y o fa -  
k c y ą  u p r z e d n i o  ń n s t a t e m u  d e k r e t o w i  w  r o k u  i t f e $  

1 9  d n i a  s i e r p n i a  k o n t p o r ią c y ą  w  l a n c e t  i w y  i  
G r o d z  W i l k o m ’. tP 'Z e lk ic h  t r a i u a k t u w ,  w  p r z e c i ą g u  
ś ż r ś c i a  n i e d z i e l  od  d o t t y  z a p a d ł e g o  d e k r e tu  to  
j e s t  od  d n i a  2 1  tń c ja  1 8 2 1  r o k u  z  p e r s y s t e n c y ą  
sześe io  m i d e j e l n ą , ,  d la  t y c h  p r y  n e r  p a l n i e ,  k t ó r z y  
z a d o ś ć  n i e  u d z f n i l i  p o w y ż s z e m u  w y r o k -  w i .  p  i  
k a r a m i  s p r z e c i w ie ń  tw a  n a k a z a ł  a  z  k o le i  r z e c z y  
Aby, i n t e r s s s to w d n i  do m a s s y  n ie w ia d o r n ó ś c ią  o z a -  
S h ly m  i  p o s t a n o w i o n y m  n ą  o s t a t e c z n i  r o z * ą d t ę ń i e  
s p r a w y  c e a s ie  n ie  s k ł a d a l i  się- p o s ta n o w  i  p r z e z  
a w i z a c y ą  w  d o d a tk ą  K u r .  L i t .  p r z e z  t r z y k r o t n e  
p o w tó r  z e n ie  c  g ło s i ć  i  z a w i a d o m i ć ,  i ż  j e ś l i  w  r z e ­
c z o n y m  t e r m i n i e  z  d o w o d a m i  p r a w n e i n i  w i e r z y ­
c ie le  i  p r e te n s o r o w ie  w  r z e c z o n y m  n i e  s ta n ą  s ą d z i e ,  
r o w n o  z  m o m e n t e m  w y r o k u  o c i e w is te g o  o g ł o s z e n i a  
w i e k u i s t ą  za p i t7 .e  ą j t i i s s y ą

K a f f a ł  S tegw<l F . s a r z  Z i e m .  P t u  T r o ć .  w  E x -  
d y w i z y j  P r e z y d u j ą c y ,  K a r o l  R o m t m o w i c z  S ę d z i a  
G r .  P t u  W i l s ń .  E x d y w .  S z y m o n  K u l w ie ć  S ę d z i a  
Z i e m .  F i u  K a w i e ń .  E o c d y w i t o r .

W y j e ż d ż a j ą  zO g r u n i c ę .
2 .  D o  k r ó le s t w a  p r u s k i e g o  W i l e ń s k i  o b y w a t e l  

j o s i c l  T o h i a s z e w i c z  Z a k h e i m ,  z  M o r  d u c h e m  L e y -  
b o w i c z e m  P o t r u c h e m  n e  m ie s i ę c y  d z i e s i ę ć .

Czas ohserwacyi 

dnia 8 średnia 
dnia 1 9 średnia 
dnia 10 godz. 5

Obserwacye
meterologi.

czne.

B W ysokość Barom'. 11 IVys. TUer. ł ieau . M
9 27 cal. 4,53 lin. I 
I  27 — 3,47 -  1 
1 27 -  5,9 — |

4 . 8,83 stopni 9
4 7,67 - -  

|  + 6 ,  ------ |

Północny JJescz

Pochmurno
Pochmurno


